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Księżo-pańskie igraszki z  ogniem.
Mowa p. Stapińskiego wypowiedziana w Sejmie 5. lipca 1922 przeciw stronnictw om  

księźo-pańskim, podczas przedstawienia się ministerstwa p. Śliw ińsk iego. 
(Dosłownie według stenogramu urzędowego).

Wysoka Sejm ie ! K iedy  postaw iłem  na m o­
im  m ałym  klubie kw estyę zau fan ia  do tego 
Rządu, otw arcie m ogę już w  tej chw ili po­
w iedzieć, że m ia łem  bardzo pow ażną opo- 
zycyę, czy m am y się za tym  Rządem  o ś w w ł 
ezyć .Wr każdym  raz ie  stw ierdzan i, że aż 
do posiedzenia 4 członków  naszego Klubu 
nie dało się przekonać o tem , że ten Rząd 
jest po naszej m yśli. A lbow iem  skład tego 
Rządu  istotn ie jes t tego  rodzaju , że n ie w y ­
da je  on się nam w ca le  dość radyka lnym  
do sprostania tym obow iązkom , jak ie  dana 
ch w ila  na  n iego nakłada, a lbow iem  na  ła­
w ach  tego Rządu zna jdu ją  się bezparty jn i 
ludzie, zaczynając od sam ego Pan a  P re zy ­
denta M in istrów . W  każdym  razie skład te­
go Rządu w skazuje, że dalek im  on jest od 
tego radyka ln ego  stanow iska, n a  jak iem  we­
d ług naszego orzekonan ia Rząd stanąć po­

w inien, jeże li obce uratować Państw o jjrzcul 
niebezpieczeństwam i, jak ie mu zagrażają. 
Jeżeli m im o to ten Rząd, w  tym  składzie, 
w yw o ła ł taką w alkę ze strony praw icy j ta­
ką  opinię, w n iosk i nieufności, Jo dla nas 
jes t to ty lko  w skazów k ą  dokądżeśiny do-, 
szli w  ciągu tego pó łczv ’a "ta  roku. D oszli­
śm y już aż tak daleko, że ci sami panowie, 
k tórzy w  roku 1918 na końcu i 1919 na po­
czątku pokry li się w  m ysie dziury i ni9 
m ie li odw agi nosa wysunąć, ci sami p:,r >- 
w ie  nabrali takiej otuchy i odwagi, żc na­
w et Rząd tak bezbarw ny i um iarkow any 
d la  nich jest zam ato um iarkow anym , bo ani 
ju ż  chcą Rządu czyniącego ich wolę, służą­
cego ich interesom  (Głos: Parę konfres? k 
i  dobrze). (W rzaw a.). W id zie liśm y, coście 
panow ie w yp raw ia li przy monopolu tyto­
n iow ym , co w yw o ła ła  jeszcze d z is i , j
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Kraków, Lubicz Nr. 3 (tuż obok dworca kolejowego).

Jedyna bezpośrednia komunikaeya wprost bez przesiadania 
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powiedzieć, że w am  panie Rudn ick i nie 
przystoi udawać Bezinteresownych.

P. Rossot: Sprzedaliście go pi*zedtem, ja  

w as ostrzegałem .
Sta piński: N ie sprzedali i nie sprzedamy, 

bo jakeśm y nie p o z w o l i l i  na zaprzepaszcze­
nie monopolu, tak nie pozw olim y na jego 
sprzedanie. Panie kolego Rosset, m oże pan 
p rzy jąć do w iadom ości: jakko lw iek  w ypa­
dnie wasze glosowanie, m usicie pow iedzieć 
sobie, żc wasz czas m inął. (B raw o w cen­
trum ).

W ja k i sposób doszliśm y do tego stanu 
r?.e,zv, do tak iego zuchw alstw a reakcyi?

Poszliśm y tylko w  ten sposób, że niestety 
pośród rzesz ludow ych na końcu  1918 r. i 
na początku 1919 nic było  jedności; byliśm y 
podzieleni, by li jeszcze m iędzy nami tacy 
naiwn i, którzy przypuszczali, że inną dro­
gą  an iżeli drogą w alk i można z w am i dojść 
do ładu.

(Glos: M ów iłeś nięrnz inaczej).
Stapiński: Ja nieraz zmuszony też byłem  

schować sw oje zdanie, zawsze trw a łem  przy 
tern, co wam  pow iedziałem  w r- 1908, że orzy 
tym  stanie przew agi ksiożo-pańskiej, jaka  
jes t obecnie, n ie będzie w Polsce dobrze, 
dopóki... resztę wiecie.

Jeśli panow ie sobie wyobrażacie, że w y  je ­
steście w  stanie w tym  czasie, k iedy naokół 
buczy burza rew olucyi, stworzyć z Po lsk i 
.siedlisko reakcyi k lerykalizm u, to panowie 
jesteście niepoczytalni.

(l\s. M acie jew icz: Przecież pan jesteś kie- 
r\ kalem  a mery kańskim ;

Stapiński: K siądz powiadasz, że jestem  
kh-rykałam  am erykańskim , narodow ym  
J ak jc.-t P rzy jrzaw szy  się, co w yp raw ia  du­
chow ieństwo rzym sko-katolick ie, że działa 
na zgubę O jczyzny, doszedłem  do przekona­
nia że trzeba od waszej wszechwładzy Po l- 
s!•>' uwolnić.

Ks M aciejew icz: Duchow ieństwo nie daje 
panu koncesyi, w ięc się pan gniewa.

.Stąpitiski: D uchow ieństwo jest bardzo łap­
czywe samo na w szelkie koneesye i  zyski 
(wrzawa)... N iem a instytucyi bardziej ego i­
stycznej i chciw ej na dobro ziem skie, jak  ko­
ściół rzj m ski (W rzaw a ). N iech duchowień­
stwo będzie polskie, ale nie rzym skie.

Doszliśm y do tak iego zuchwalstwa rea­
kcyi za pół czw arta roku, dzięki temu i wskti 
tuk tego. że pośród ludu by li jeszcze i są ludzie

i  stronnictwa, które się łudziły, że jak iem ś 
pontykow-ćjuem, jak iem ś law irow an iem , ja ­
kim iś stosunkami, w  jak iś  inny sposób, na 
dobrow olnej drodze dojdą z w am i panow ie 
do ład u.

Kiedyśmy w  roku 1918 na 1919 (?) mogli 
w  krótkiej uradzę przeprowadzić reformę 
rolną (w rzawa), ‘c ii / ową stosowną chwilę 
stracili i poszli a a  ótuąic, długie pert rak ta- 
tyc, a rezultat tego jest taki: zabagnienie re­
formy rolnej. Panow ie nokazaliście, ze nie 
jesteście skłonni do najm niejszej ustępliw o­
ści, że nie jesteście w  stanie zrozum ieć sw e­
go położenia i sw ego interesu. M yśm y by li 
tego pewni, że to tak pójdzie. B y liśm y tego 
pewni na podstaw ie naszych dzie jów  prze­
szłości. M yśm y się uczyli h is tory i Polski-

(Głos: N iech pan w spom ni na rok i6). 
(W rzaw a).

Stapiński Pam iętam y p ierw szy rozbiór 
Polski, d rag i i trzeci rozbiór. H u laliście mi- 
in.o iż  Po lska szig w niewolę.

Nie mówcie panowie głośno o 1841-ym ro­
ku, bo i w  i i  ]in  roku wy doprowadziliście 
chłopa do tej samej rozpaczy, d t  jakiej ńziś 
go doprowadzacie

(G losy: To  by li łotrzy, któ>-zy obcym  
dom pom agali).

S tap ińsłc: Panow ie ! Szela był produktem  
w aszejł ślepoty, waszej zarozum iałości, \>&- 
szi camołubstwa. waszego gnębienia ludu.

(G łosy: Tak  jest).
S iapinski: N ie w schodzi zboże tam, gdzie 

n ie jest posiane, nie roó*.ą srę Szele tam, 
gdz*e niema przyczyny, n iem a rzezi tam. 
gdzie niema powodu. A le  tak wtenczas, jak 
i dz?ś tyb śe ie  i  jesu»ście ślepi 1 g !usi na nę­
dzę ludu. Stapiński w n iósł o reform ę ro lną  
przez w yw łaszczen ie bez ooszkodow ań — 
lecz poseł W itos  pow iedzia ł: Pow oli, drogą 
ew o lu cy i d rogą  dobrow olnych pertraktacyj, 
drogą ustawy. I dziś p. W itos  w idzi, jak i jest 
rezu ltat tych  dobrowolności, pose WitOL 
w idzi, w  jak i sposób rzecz ta  stanęła. Spo­
dziew am y się, że poreł Writos i jego  tow arzy­
sze po tej nauce, jak ą  im  daje dzisie jszy 
Sejm, po doświadczeniu, jak ie  da je choćby 
i  to przesilen ie rządowe, po tern dośw iad (Zo­
niu pójdą oni razem  w szyscy so lidarn ie ai  
do skutku, aż do rzeczyw istego wykonania  
re fo rm y rolnej.

Wysoki Sejmie. Tak się rzees przodemwi< 
odnośnie do reformy rolnej.

Jedynie dzięki lewicy, ez.ęzi F. P. S- i
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dzięk i stronnictw om  ch łopskim  dotychczas 
szczęśliw ie op iera liśm y się w szelk im  agita- 

. cyom  i w a icn o lstw om ' bolszew ickim . Tem u 
nikt z panów  nie zaprzeczy, to pozostanie 
prawdą,, że w  p ierw szych  szeregach przeciw  
bo lszew izm ow i stali działacze z P. P. S.

W yśc ie  speku low ali na jak  najw iększe r «z- 
bioie pośród luau .' b y liśc ie  przekonani, że 
ju ż tak daleko zaszła  zwada, iż m y już z so­
bą m ów ić n ie będziem y. Podchodziliśc ie d « 
um ie i  pytaliście się: czy ju ż  naprawdę n i­
gdy  się n ie porozum ię z W itosem .

(G łosy: S łuchajcie).
S tap ińsk i: Chw ała Bogu  ną ty le  ju ż zmą­

drzeliśm y, iż umi/may rozróżn iać rzeczy war 
żne od m niej ważnych, i  aczkolw iek  nie po­
ca łow a liśm y się, to jednak jesteśm y już na 
ty le  zb liżen i i zjednoczeni, iż  m am y; jedno 
hasło, ażeby z w am i w alczyć, aby w as — za­
w ado nieszczęsna — usunąć od w pływ u.

(Ks. M acie jew icz przeryw a).
Stapiński: Od księdza nawet dyabeł nie 

wyrwałby grajcara, księża kieszeń jest tylko 
od brania.

(Ks. Maciejewicz: Na kolacyjkę do bufetu).
Stapiński: O tak, ksiądz jest najbardziej 

łaskaw na kolacyjki.
(Ks- Maciejewicz: Ja pana nie zaproszę).
Stap ińsk i: Tusza p- księdza o tern n a jle ­

p iej św iadczy.
Rezultat dotychczasowych rządów jest ta­

ki: w kraju najwyższo niea&Jowolenie, a- 
dministracya urągająca wszelkim pojęciom, 
Hwad I anarchia na każdym kroku, rozgo­
ryczenie pośród ludu straszne. Najlepiej spy­
tajcie się panowie generałów, oni wam po­
wiedzą, jrk  się tam rzecz przedstawia. Tak 
zrujnowaliście panoude Uczucie miłości Oj­
czyzny poród rzeszy, że nawet śród uświa­
domionych patryotów słychać rozpaczliwe 
okrzyki: Na mity Bóg, to to ma być wolna 
Polska, że każdy obszarnik i każdy ksiądz 
wyprawia z Indem, co chce? Każdy woje^ 
w o la  sobie rządzi, nawet każdy komisarz 
jest niezależnym panem. Wszystko idzi - dro- 
gą przekupstwa i protekcyi. Chłop nie do­
czeka się sprawiedliwości, bo przed nim stoi 
ksiądz i obszarnik. Rezultat tego jest ten, że 
rozgoryczenie pośród ludu doszło do osta­
tnich granic. Kzeezom chłopskim, o których' 
się mówi, że one opływają we wszystko, t>o- 
wiadam, wystarczy niech przywódcy chłop­
scy powiedzą ludowi otwarcie:

Legalnie, przez Selm i rząd nie da się nic,

zrobić, umywamy ręce, wy biedni i utrapie­
ni ludzie sami próbujcie, bo my nie damy 
ra iy “.

ZoBaczycie, co będzie się dziać (G losy: P o ­
gróżek  się nie boim y)

Stapiński: IfoNtieyusz ks. Okoń. jednostka, 
a co w am  pokazał w  n iedzielę (G losy: Bol­
szew ik  tak i jak  i pan).

Stapiński: N a  jego  w ezw an ie przyby ły  do 
W a rszaw y  dziesiątk i tys ięcy  ludzi. W a r ­
szawa jest w aszym  przybytk iem , a jednak 
w  tej W arszaw ie nie byliście w stanie tej 
garstk i ludzi, k tórą  ks. Okoń sprowadził, 
n ic potra filiśc ie wystrzelać. A  teraz po­
w iedzc ie  panowie, że może przyjść moment, 
iż  sum ienny przyw ódca  ludu, m ający  dolę 
i przyszłość chłopa nie w  ustach ale w  ser­
cu, istotnie dojćjzie do przekonania, że nie­
ma inne] drogi z wami, tylko rozprawa taka, 
jaką lud potrafi.

Panow ie  nie narzekajcie na rok 1846, ra ­
czej nie prowokujcie roku 46. Raczej miej­
cie się ua baczności, bo gniew ludu bywa 
straszny. Panow ie ! W as garstka jest na­
p rzec iw  chłopów, czapkam i was nakryją.

Bo coście da li lu dow i?  Jakie są wasze do­
w ody  pom ocy i op ieki d la ludu? C yfry  mó­
w ią. Pan  W ierzb ick i, (endek), szef Lew ia ta­
na, potra fił wydobyć w  tym  czasie 50 m i­
lia rd ów  dla fabrykantów , a potężne partye 
chłopskie, panie W itos  w styd  nam, nie po­
tra fiły  kąs B eiffe isesa  przez dostarczenie 
kredytu  uczynić zdolnym i do działania. 
Subw encya cała  na kredyt chłopski w yn o­
si — m ów ię w yraźn ie  —  jeden m iliard , w te­
dy, k iedy  pan W ierzb ick i na jeden Leu ia - 
tan w ydosta ł 50 m ilia rdów : w tedy w ynosi 
m iliard , k iedy  chłopi zapłacił 70 proc. da­
niny, k iedy  chłopi zap łacili m iliardy  na nich 
nałożone, a co w yście  panowie zap łacili?  
Panowie! sprawa krzywdy chłopskiej prze­
m awia bardzo mocno do narodu. Ofiarni- 
kiem wobec Polski jest chłop, a skąpcem i 
samolubem obszarnik i  fabrykant.

Stan rzeczy jest ta,ki, że gdybyśm y otwo­
rzy li granice- Po lsk i i gdyby ludow i pozw o­
lono z w yzw olonej O jczyzny swobodnie je ­
chać w świat, to n iestety z boleścią iehańbą 
trzeba powiedzieć, że niema dość okrętów  
na św iecie, któreby były  w  stanie chłopów  
i  robotn ików  uciekających z Polsk i W y­
w ieźć, tak im  jest dobrze pod wąscy mi rzą­
dami. «

W szystk ie podatk i pośrednie: konsurn-

\
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cy jn y  od zapałek, od spirytusu, od  tyton iu  
i t. d., kto te podatk i płaci, czy 2 m iliony  
panów i księży, czy 25 m ilionów  chłopów  
i robotn ikow i W ięc jak  tu m ożna kpić 
tw ierdząc, iż chłopi nie p łacą podatków  i 
kto uw ierzy w to, że w y  panow ie podatki 
płacicie. Podatk i pośrednie, podatk i ciche, 
płaci lud a nie wy.

P. F io łka: a m y to nie lud
Stapiński: Pan ie  kolego, proszę wybaczyć, 

n iew ą tp liw ie  jesteście ludem, ale jak  z je ­
dnego drzew a jeśt k rzyż i łopata, tak i po­
śród ludu są tacy, k tórzy  zam iast z ludem  
iść  z chłopem i robotnik iem , służą w rogom  
chłopów  i robotnikow .

G los: N iedoczekanie, abyś pan rządził, jedź 
do Kanady.

Stapiński: Ja m am  nadzieję doczekać się 
jeszcze w ie lu  rzeczy. Mam nadzieję, żc w  
najb liższym  czasie panow ie będziecie się 
dow iadyw ać, jaka jest droga do Kanady, bo 
panow ie łam będziecie tak uciekać, juk w  
czasie zb liżan ia  się bo lszew ików  uciekali 
panowie, pańscy obszarnicy, pańskie d u ­
chów icństwb, pańscy chlebodawcy. Jednem 
siewem, panowie, jak  przyjdzie sąd ludu, to 
będziecie tak uciekać, jakeście nigdy jeszcze 
nie uciekali. Panow ie sobie w yobrażacie, 
że ta rozgryw ająca  się tu walka, to jest s o  
bie taka w alka  sejm owa, — o 20 głosów  
w ięcej, o 20 głosów  m niej, tak, jak to się 
zdarzało. Dziś wam  się udało, żeście K P. K. 
p rzyw ab ili do siebie nadzieją  zn iw eczen ia  
re form y rolnej. M acie panow ie nadzieję zy­
skać jeszcze inne kluby. I  m acie nadzieję, 
że tern i sztuczkam i sprawę załatw icie. Par 
nowie, żału ję was bardzo, bo to jest tyiko 
dowód naiwności waszej.

Glos: Czy panu Grinbaum  pozw olił te rze­
czy m ówić.

Stapiński: P rzy jd źc ie  panow ie na wiec,
to tam się dowiecie, że tym i żydow sk im i 
argum entam i tylko do swoich ciem nych 
tra fic ie , ale chłopów, k tórzy  w iedzą, że w te ­
dy, przed rozbioram i gdy  w Po lsce rządzili 
ty iko  sarni księża i panowie, w ted y  żydzi 
panow ali w karczm ie, gorzeln ie się budo­
w ały, ftódka była d la u as ob fitem  źródłem 
dochodu. Panow ie, m y  o tern w iem y, że w y l 
chcecie nas tylko konikiem  antysem ick im  
zabawić. Panow ie chcielibyście odwrócić 
uwagę ludu od reiormy rolnej i od re fo rm y 
socyalnej, chcielibyście nas zabawić kon i­
k iem  antysem ickim . Jedźcie sobie na zdro­

w ie do stu dyabłów, a le gd y  w y bc ' !ec ie 
hop, hop na koniku, to my się będziem y t y l­
ko śmiać, do czego to doszło, że pancwń 
ju ż konika sw ego nie m a ją  i na żydow sk ie j 
szkapie drałują.

Są tacy m iędzy  ludem , k tórzy  pow iada ją , 
że „im  gorze j tein lep ie j", im  prędzej d o j­
dzie do starcia m iąazy rzeszą ludow ą, a w a ­
mi, tem lep iej. Gdybym  nie m ia ł w ą tp liw o  
ści, czy w tym  czasie w olno nam laką  grę 
odbyć, to otw arcie pow iem , i  ja  sam bym  się 
walia ł, co począć; m ożebym  naw et sam 
przez w yjśc ie  z sa li dopom ógł wam  do w ię­
kszości z m yślą : a, niech przy jdzie  to, co 
m a być-

Głos na praw icy : I  tak  za darm o?
Stapiński: K om u  m ów icie  „za  da rm o"?

W y-u trzym ank i pra łatów  i panów, w y  mnie, 
człow iekow i pracy, m ów icie o zap łacie?

N iestety  tej pewności nie mam, czy teraz 
jest pora na ostateczną w a lk ę z w am i. A le  
mam wiarę, że Naczelnik Państw a, k tóry  
w as tak zna jak  i ja, któremu też daliście 
poznać czem jesteście, znajdzie środki i spo­
soby, ażeby przed waszą mafią się nie co- 
fnąc i razem z ludem włościańskim i robot­
niczym doprowadzi Polskę do- szczęśeia.

Niech iy fe  Naeralniir Państwa.

S E J M .
Kto jeszcze nie wierzył, albo powątpiewa!, 

ten ma i«raz już niezbity- namacalny dowód, iż 
obszarnicy, księża i burżuaiya miejska nic zgo­
dzą się dobrowolnie na to aby sternikiem rzą­
du w Polsce był człowiek postępowy, /dolny do 
rbudu wania Polski Indowej.

Takim dowodni nieabftym. jest fakt, iż n ąd  
p. Artura Śliwińskiego, zamianowany 28 czerwca 
jeż dnia 7 Ppca pnrstat ictiuec, został obalony 
przaz posłów księżii-państkich i ich ciurów. — 
P. Śliwiński nie jest, ani ludowcem, ani socya- 
liwtą, tylko umiarkowanym demokratą, war­
szawskim wdcepiTezydentem stolicy, uczonym hi­
storykiem a jednak musiał ustąpić, tytko dla­
tego, że stał po stronie chłopów i rob miiaów i 
że go powołał Józef Piłsudski. Księża i panowie 
a fagasami chcieli pokazu ' i pokazaii jeszwze 
raz, — oby ostatni raz. _  wbrew ich woli nic 
się stać nie może. Pokazali, że nie mają żadi jgr 
w ag - aur. ani na powagę Państwa, ani na po­
rządek wwwmęitezr-y. Ich obchodź* tylko jedno: 
abf rząd był v%dlug ich wełi i aby chłopów i 
robotnJbW upokorzyć.

Praeedlenie rzędowa wybuchło 2 czerwca. — 
Strona kzdężo ,pańska. skołsyeuut x taj sposob­
ności, aby jek nąjbaaHzócf ritargpewaf i aoniej-



Mc. 29. V „PRZYJACIEL LUDU*- 5

« y ć  wpływ i znacznie Naczelnika Państwa Jó ­
zefa Piłsudskiego. Osiągnęli to przez uchwały 
sejmowe z 16 i 17 czerwca. Z tego powodu prze. 
włekało się przesilenie rządowe aż do 25 czerw­
ca. A  gdy w owym dniu Naczolnik Państwa 
wskazał Artura Śliwińskiego jako kandydata na 
prezydenta miuiwirów i stronnictwa cnłopskie 
i  robotnicze przypadkowo uzyskały większość 
za tym kandydatem, tak że 28 czerwca utworzył 
on rząd. to gazety księżo-patństkie tak strasznie 
zawyły, a polircy księżo-pańscy tak zaintrygo­
wali. że już 7 lipca rząd Siwińskiego musiał u- 
stą (iić, ożyli wybuchło nowe przesilenie, które 
znowu nie wiadomo jak długo potrwa.
To znaczy, że Polska jost już właściwie sześć 

tygodni bez rzędu, cały świat drwi z nas z tego 
powodu, pieniądz nasz spada do zera, drożyzna 
wzrasta przeraźliwie, 25 milionów ludu polskie­
go traci pti,tez to miliardy, urzędnicy demorali­
zują saę i załamują ręc«, co począć.

Wszystko to jest pleldMnem dziełem kliki 
luiężo-pańskiej, która swoim uporem Jawnie 
powiada, ż « albo Polska musi być rządzona po 
ich myśli, albo niech dragi raz zginie. Aby zmu 
sić Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego do 
ustąpienia miejsca dia ich kandydata Paderew­
skiego, aby oni mieli rządy na czas wyb«róv. 
dia pnaeforeowama kandydatów, którzy się im 
zobowiążę pogrzebać reformę rolną, na to cier­
pi cały naród, m  to rołska traci poważanie i 
wpływ u innych narodów. Bolesne, wprost 
straszne te doświadczenia powinien Sobie wszy. 
stek Ind polski na wieki zapamiętać, a przytem 
rozmuiżyć, że nad ał tak być nie może. Doświad­
czenie to niech nam żywo stoi przed oczyma 
zwłaszcza w coftsie wyborów.

Gdy wam agitatorzy księżo-pańscy na zgro­
madzeniach będą prawić, że najpierw trzeba 
wysłuchać, a potem sądzić, to im odpowiedzcie, 
te on i osądzili rząd Śliwińskiego zaraz po za­
mianowaniu, choć jesaoze ani kroku nie zrobił, 
ani słowa nie powiedział. Umią oni być bez­
względni, to i my nie powinniśmy sdę hav ić w 
‘'cregńele.

Ostateczna bitwa wobec pełnego Sejmu trwa­
ła trzy dni przez środą czwartek i piątek. — 
W  im ieniu  prawicy przemawiali przeciw rządo­
wi S iw ińsk iego: endek Głąłńński, teodubei Du 
banowicz, chadek Czerniewski, skuls/czyk ks. 
StarkiewtLoz, katolik Matakiewicz, kapek hr. Ba- 
worowski i endek ks. Lutosławski. Mowy ich 
strosecizały się w  jednem zdaniu: ponieważ
premiera Artura Śliwińskiego zaproponował 
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, a popiera. 
Ją go wszystkie kluby chłopskie i robotnicze, 
peseto my nie inainy do niego zaufania.

W  imieniu Lewcy przemawiali: Daszyński i 
Barlicki w imieniu socyałisŁów, W itos i Dąbski 
w im. pśastowców, Woźnickd i  Poniatowski im. 
Wyzwoleńców, Chądzyński od N. P. R-, Stapiń- 
ski i  H ipolit Śliwińska o t  Lewicy P. S. L., oraz 
kar. Okoń. Wszystkie mowy Lew ity  były ostra, 
•tokowe. Mową p. Stapińśkiego pod ^jeany do­

słownie w tym Przyjacielu, mowę p. Śliwińskie­
go podamy za tydzień.

W  piątek 7 hm. o godz. 7 skończyła się bilwa 
głosowaniem imiennem. Ilompiet postów był 

prawie zupełny, jak nigdy przedtem. Obliczen e 
wykazało 201 głosów prawicowych prucclw rzą­
dowi, a 195 głosów lew : :<>w ycli za rządom, ( lały 
klub katolicko-ludowy Ma t ak im ic za  (kV Ko­
tula, ks. Lubelski ,  ks. Ma dej, Me'banh a. Ma- 
takiewioz, Majcher, Jan Potoczek )  glos.:wał 
przeciw rządowi Śliwińskiego. Tak *nuo ende­
cy, chadecy, teodubki pod wodzą ai-cYOi-kupa 
ormiańskiego ks. T h ą o d o r o w c z a  stawił :  Mę
jak jeden mąż przeciw rządowi.  Pp. be. Ha ,v.p 
rawski, Federowdcz, Koliseiuu'. Locw tns t r  n, 
Steinhaus, Stosiowic:, Jabłoński.  Kioski z klu­
bu K. P. fi. poszli łącznie z endekami, ty lko  ó -  
den poseł llauch ze Snunsiawa»n ęłosewni z 
Lewicę Komunista poseł Łańcucki dopomóc*  
także prawicy «p a z  nieobecność, choć pod­
czas obrad był w Sejnue.

Lewica zgromadziła 195 głosów: Nasz klub
Lewicy P. S. L. był całj bez wyjątku, u sor yali- 
stów brakło p. KlemtJflsiewicza (chory), 'vV.\ wo 
lenie i Rudy Ludowe były także w komplecie, u 
płastowców brakowało coś ze trzech (p. Skrze, 
pek stale nieobecny). Tylko w klubie N. P. R. 
nastąpiło roziiicic. bo trzech posłów oddało roz­
myślnie białe kartki, a joden wyszedł. Klub 
N. P. R. zaraz po głosowaniu odbył naradę i 
zawiesił winowrajców w prawach. — Porałem 
bra«ic posłów żydowskich. Gdyby Dte te braki, 
byłaby lew ica  zwyciężyła. Mówiono, że owych 
4 poeWw z N. P. II przekabacił p. Iiortanty, za- 
gniewany sn>dre na lewicę za to, iż się 
ciwiła jego powołaniu na premiera.

Nat., chmiast po obwieszczeniu wyniku gło­
sowania wniósł p. Śliwiński pisemire na ręce 
Naezetmkr Bań^wn dymisyę. Naczelnik dymi- 
syę przyjął i zaraz tego samego wieczora zapy­
tał Marszałka Trąrnpeizyiiskiego, czy prawica 
ma już nowy rząd przygotowany. Okazało się, 
ze prawica niejpa jeszcze między sobą zgody, 
czyli te obalając rząd Śliwińskiego prawica 
wiedziała, iż przez swój krok naraża Polskę na 
dalazy bezrząd. Przswódcy prawicy np. p Fe­
doro wica, prezydent krakowski, jeden z głów- . 
nych sprawców przesilenia. wyjechał sobie naj­
spokojniej do Krakowa zaraz po głosowaniu.

W  sobotę 8 bm. wszystkie kluby lewicowe od­
były wispólną naradę nad dalszem postępowa­
niem. Uchwalono iak najrychlej skończyć ob­
rady sejmov'e i prześć do nowych wyborów.

Następne posiedzenie Sejmu miało sue odbyć 
we wtorek 11 bm., ale wobec braku widoków 
na rychle utw ozenie rządu odroczył już posie­
dzenie na środę 12 ban., Krążą znowu wieści, że 
endecy i  klerykałi dążą do odroczenia wyborów, 
aby mogli zamazać swoje działanie na zgubę 
Państwa podczas tego prawienia.

Gazety księżo-pańskie aitakują Naczelnika 
Państwa w dalszym ciągu w  sposób niesłycha­
ny.

Nie będzie w Poisce dobrze, dopóki polityka
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księżo-pańaka nie zostanie gruntownie wymie­
ciona.

* **
Posłowie Lewiny P. S. L, wn.eśli .w ub. ’ ygó -y 

dniu następujące interpekwye: p. Krempa 1) o 
zwrócenie chłopom 150 morgowej kępy nad W i­
słą w Nagnojowie którą to kępę zagrabił ob­
szarnik Kopel Biegeleisen, 2) o wydanie ubrań 
dla kolejarzy w dyrekcyi krakowskiej, 3) o po­
moc przy odbudowie powojennej w CLarzewie 
pow. Tarnobrzeg i Pustyni pow. Ropczyce, 4) o 
odbudowę mostów na Trześmowco pod Soho- 
wem i Mokrzysrzowem, o czcrn inż. Bochniak w 
Tarnobrzegu zapomina. 5) pi7.ec i w niesprawie­
dliwemu wymiarowi podatków w Mieleckiem, 
gdzio księżom pofolgowano, a chłopów przecią­
żono. P. Matusz o pilniejsze wypłacanie rent 
inwalidzkich, jak W ł Szydełce w pow. Liako i 
innym tudzież w sprawie reki. J. Buklada ze 
Wzdowa. — P, Marchnt j Krempa upomnieli się 
w min. wojsk, o urlopy dla żołnierzy na żniwa.

Ziemia dla żołnierzy.
Na interpeJacyę p. Krempy minister spraw 

woiskowyeh dał następującą odpowiedź:
Przeprowadzone dochodzenia stwierdziły, iż 

rzeczywiście Bik Andrzej wniósł w 1921 r. po­
danie o nadział ziemi, jak to podaje interpela- 
Jacya i został zatwierdzony do nadziału w roku 
1921/22 na powiai Rówieński, lecz zitini tej do 
chwili obecnej nie otrzymał. Pcwody, d l#  któ­
ry* h uskutecznienie nadziału wymienionemu 
jak również wielu innych, przew leka się, są na­
stępujące :

ilość zgłoszeń o nadział ziemi do marca br. 
wyi.osi 72476, z tej liczby zgł< szonyeh komi­
sy** kwalifikacyjne zatwieruziły 24699, jako upra­
wnionych do korzystania z usaawy „o nadaniu 
ziemi żoiuierzom W. P .“.

Do nauziału ziemi w roku l c 21/22 zatwier­
dzono 4911, zaś w kole ce wiosennej 1922 r. 
1946 —  Razem zatwierdzono 685'.', pomiędzy 
tyci1, został już podz elony* ob sz ar  ziemi prze­
jęty dolydy zas  na wł as noś ć  Pań s tw a ,  pozostali 
zaś kandydac i  w liczbie 17.842 zmuszeni są 
wobec cl wi io we ru  b rak u  ziemi oczekiwać swo- 
jf i kcle ki P i/ol inowan e ziemi na w asność 
P a ń s tw a  edbywa się w dai.-zyin ciągu, lecz prze- 
jęc.e j ak  również  i nadanie j e j  wszystkim upra 
w irom  ni względu e krótkim okresie czasu tech- 
mczn.e uie jest możliwym do przeprowadzenia. 
'Zatwierdzonych bowiem w r. 1921/22, zaledwie 
(i0u/o posiada indy w dualne wymierzone dziatki, 
reszta zaś uprawia ziemię grupami, s pomiary 
bęuą mogły być dokonane dopiero w roku bie­
żącym.

Powolne tempo nadzielania ziemią zasłużo­
nymi żołnierzy spowodowane jest niemożnością 
uskutecznienia nadziałów wszystkim uprawnio­
nym równocześnie i musi odbywać się w gra­
nicach możliwości wykonania.

Erzytem zaznaczam, że według wszelkiego 
prawdopodobieństwa całkowity zapas ziemi pod­
padający pod ustawę „o  przejęciu ziemi na włas- 
nnść Państwa* oędzie mógł wystarczyć na ob­
dzielenie 25— 30.000 żołnierzy. Liczba odzna­
czonych .Krzyżem  Walecznych* dochodzi do 
50.000, w'obec czego nie jeden z uprawnionych 
poza tą liczba nie będzie mógł skorzystać z u- 
stawy. Przy zatwierdzeniu pizedewszystkiem 
uwzględnia się tych kandydatów, którzy dają 
możność i dają gwarancyę, iż ośobiście nadane 
działki zagospodarują.

Przeciw tej odpowiedzi jako niezadawalającej 
wniósł p. Krempa ponowne przedstawienie do 
iMin. Spraw Wojskowych.

Kiedy wulno zawierać umowy
w  w alu tach zagranicznych?

Ponieważ obecnie niejednokrotnie notaryusze 
odmawiają spisywania umów, opiewających 
w  walutach zagranicznych i powołują się w tern 
na ustawę z 17 grudnia 1921 r., przeto na in- 
terwencyę posłów, Ministerstwo sprawiedliwości 
zarządziło, iż notaryusze są zobowiązani spisy­
wać umowy w walucie obcej w  takich wypad­
kach, jeśli kupujący lub sprzedający są obywa­
telami innego państwa lub też obywatelami 
państwa polskiego, zamieszkałymi zagranicą.

Wystarczy, że jedna strona była stale zamie­
szkałą poprzednio zagianicą, by kupno lub sprze­
daż w  walucie zagranicznej było ważne i r.ota- 
ryusz musiał umowę spisać.

Dotychczas działy się na tern polu różni: 
wielkie nadużycia, połączone nieraz z konfiskatą 
dolarów, franków i t. d., za które nawet i po 
roku wypłacano zdewartościowane w między­
czasie marki, przyprowadzając niejednego (zwła­
szcza amerykan) do torby żebraczej. Jedynie 
obywatelom polskim stale w Polsce zamieszka­
łym jest zawieranie umów w walutach obcych 
nadal zakazane, zupełnie zresztą słusznie.

REFORKA ROLNA.
BOFYNTi pow. Turka. W  powiecie naszym 

ma być przeprowauzona parcelacja rozległych 
dóbr Uebiega i Ski, położnych w  kilkunastu 
gminach. Krążą o tern głuche wieści, że porce- 
lacyę objęło Tow. agramo-osadnicze ze Lwowa 
i że przeprowaidzetnie całej operaeyi powierzyło 
od dawna znanym w powiecie spekulantom 
gruntowym Feitlow’ Goldreichowi# z Bu teł ki 
wyznej, gazie posiada on już 80 morgów, Sen-

dorowi Goidrnichowi, Zelmanowi Lloberma- 
nowi i spółce. Spekulanci ci w  różny sposón 
wywla Jzczyli mnóstwo rodizw • cnłopskch w o- 
kohey z pastwisk co najlepszych, zbogacili się 
na tern niepomiernie, a taras się przechwalają, 
że dlła nich stoją otworem wszystkie urzędy tak 
w  Przemyślu, jak i  w  Warszawie, cayli że par,
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celacya musi się im dostać. Powiatowa Komi- 
sya Ziemska tak jakby nie isto a'a, ni kt o niej 
nic nie wie. Okręgowy Urząd Z. w Przemyślu 
jest już o tem powiadomiony, czekamy bacznie, 
czy wkroczy w te szachrajstwa, czy też Goldrei-

chy i Liooe-many zagrodzą drogę prawu. Głó­
wny Urząd Ziemski wie zapewne o tem, że lu­
dność jest tu prawie ozysto ruska, którą trzi-ba- 
by przekonać. iż w Polsce rządzi prawo i praw­
da, a nic paskarze Goldreichy. Góralski.

Zgrom adzen ia  i orgamzacya,
ZJAZD WOJEWÓDZKI W  KRAKOW IE w

sali Sokoła odbędzie się w niedzielę 6 sierpnia br. 
o godz. 10 zrana, dla utworzenia ,,Wojewódz­
kiej Rady Chłopskiej P. S. L. Lewicy.

ZJAZD Z WOJEWÓDZTWA LWOWSKIEGO 
odjadzie się 13 sierpnia br. w Przemyślu w do­
mu robol niczym

BACZNOŚĆ • KRGSNOI Zjazd powiatowy de­
legatów Rad Chłopskich Lewicy P. S. L. odbę- 
daie się w południe w sali Sokoła 16 lipca b*. 
Przybędą: poseł dr. Putek i inni posłowie. Za 
zarząd poseł Seib.

BACZNOŚĆ KOLBOSZaWSKIE! Dla wyja- 
śnitna obecnej sytuacyi politycznej odbędzie się 
w sali Sokola w iec ludowy 18 lipca b. r. w po­
łudnie. Przemawiać będą: poseł dr. Putek i inni.

Poseł Sudoł.
BACZNOŚĆ KIELECKIE! Wiec i Zjazd po­

wiatowy odbędzie się w sali Zaliczkowej, w 
czwartek 20 lipca br. w południe. Przemawiać 
3>ędą posłowie: dr. Putek i Krempa.

BACZNOŚĆ WADOWICKIEI W  niedzielę 23 
hpca b. r. o godzinie 11 przed południem odbę­
dzie się w Choczai w sali „Domu ludowego" ze­
branie Powiatowej Rady Chłopskiej Lewicy 
P. S. L. Na ponaędku obrad: 1. referaty posłów
0 uyouaeyi politycznej; 2. wybór uowego zarzą­
du Pow. Rady Chłopskiej.

Delegaci Gminnych Rad Chłopskich i Mężo­
wie zaufania ze wszystkich gmin powiatu za­
chcą przyibyć punktualnie. Dr Józef Putek.

BACZNOŚĆ POW. OŚW It&M I W  niedzielę 
23 lipca odbęćtaie się o godiz. 1 w Praeciseowie 
(w  domu p. W ójcika obok stacyi) powiatowi 
zjaad d eh ,it#w  za zaprodsoniami.

Ludowcy, członkowie Rad chłopskich i c®y- 
telnicy „Przyjaciela Ludu" przybądźcie licznie 
na wice, bo sprawy bardzo ważne z powodu 
nadchodzących wyborów do Sejmu i wysiania 
delegatów na zjazd wojewódzki do Krakowa.

Aa Powiatową Radę Chłopską: Jas Zając, 
rrzewoonn zący; Tomasz Kita sekretarz.

BACZNOŚĆ KRAKOWSKIE! 23 lipca odbędzie 
się Zjazd delegatów okręgu krakowskiego. Pro­
szę wszystkie gminne Rady Chłopskie do w y­
brania delegatów. Miejsce obrad podam później.

Sanojca, sekr.
OKRRG JAROSŁAW! Sekretaryat okręgowy 

udziela wszelkich porad prawnych bt*ix.ter«*<i. 
wnie jedynie członkom Lewicy P. S. L. w środy
1 piątki od godzdny 10 do 11 rano w lokalu przy 
ul. Spytka 1. 7 Około kościoła faraego). 1 egity- 
ooować 9*e należy w wfcretari acie legitymacya-

mS Lewicy P. S. L. v.zgiędme pismem od prz-e- 
wodnicząctgo gminnej Rady Chłopskiej.

W ÓLKA SOKOŁOWSKA, pow. Kolbuszowa 
Dnia 29 cizerwca odnyi się w domostwie Józefa 
Kołodzieja wiec. na który zaproszono obywateli 
k cale: wsi, oraz przewodniczącego Okręgów vj 
Rady chłop-JKioj Jana Sikorę, ze i prze w.
Rady W filipskiej Roi.. Kubackiego. Przewodni­
czy! zebraniu Pa vre! Kołodziej, zast. Andrzej 
SiiX)ka, se.kr. Bałut Jakob, na cełoaków prezy- 
dyum Na-roga Jana, Bocho Tomasza i Kołodzie­
ja Tomasza. Przemawiali ob. Sikor.i Jan i Ko* 
szacki Bolesław o wszystkich ważnych 3prawach 
ludowych i gospodarczych i wszyscy zgom ad że­
ni. byli zadowoleni z jasnych i stu-sanych wy­
wodów. L1 chwaleni o następnie reaołucye, za po­
łączeniem wszystken chłopskicK stronnictw, 
protest przeciw gminom zbiorowym. ustawom 
wyjątkowym i paszportom. Zgromadzeni zażą­
dali wprowadźn,a prawckdwej reformy rołoej w 
życie jak i opieki nad inwalidami i sierotami 
ipo zaginionych na wojnie. Wyrażono wotum 
zaufania posłom Lewicy P. S. L. i hołd Naczel­
nikowi Państwa. Przeciw m ołncyooi oponowało 
tylko 2-ch póastowców; nauczyciel Antosz i je­
go kum Syganiec. pewnie dlatego, że Anb-sz 
dostał już 4 morgi gruntu od hrabiego Potoc­
kiego i zdołał dlatego już zapomnieć że na na­
szym chłopskim Chlebie piórka te mu wyrosły. 
Napominamy cię nauczycielu Antoszu byś nie 
szedł przeciw wol Ludu, bo wnet pójdziesz tam 
skąd przyszedłeś. Be* takich nieproszonych o- 
piekunow, potrę firny się w polityce dobrze o- 
bejść. Za prozydyutn wiecu: Sroka Andrzej.

Życie gminne.
PRZECISZÓW. Mamy tutai proboszczem ks. 

Ignacego Białka. Parafia liczy coś około 4 000 
dusz i do tego 60 rnórg roli i łąk plebańskimi, 
ale to jeszcze naszemu ks. proboszczowi ie-t 
bieda. Dlaczego? O tem namszę innym razem.

Gdy przyszło daninę zt olanie, to nasz wiele i- 
ny sprzedał swojemu puoillcowi niejakiemu 
Oleksemu 4 morgi łąki dobre1 na wieczność, /a 
7004)00 Mc, za którą łąkę można by to w cza­
sie sprzedaży uzyskać 2 miliony Zosia a tu łąka 
sprzedana bez wiadomości Komitetu Kościelne­
go. Muszę nadmienić, że nasz pasterz brat z ied- 
nej morgi gruntu dzierżawy 7.000 Mk i do tego 
w naturze, albo 60 kg. żyta albo 100 kg. zie­
mniaków. Było to w zeszłym roku jeszcze, a więc 
wobec tego, że ceny poszły w górę 100 procent
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przeszło, więc nasz wielebny ojciec mógł sprze­
dać ze 3 morgów trawę x tę daninę zapłacić, 
a nie obdarowywać swojego towarzysza od kie­
liszka i zabaw czterema morgami łąki. Uora- 
szam wobec tego Panów Posłów, szczególnie 
p. posła Dr. Putka, ażeby zajął się tą sprawą 
i przedstawił, gdzie należy się zwrócić, ażeby 
jakąś tamę potożyć tym, którym się zdaje, że 
wszystko im wolno.

Upraszam także Panów Posłów, ażeby o iie 
im obowiązek pozwala, przyjechali kiedy do 
Przeciszowa i pouczyli naszych braci, gdzie i jak 
mogą pracować i jak się organizować.

Lodowiec z Przeciszowa.
SIETESZ, pow. Przeworsk. Dnia 29 czerwca 

katecheta Kędzierski wygłosił kazanie i zamiast
0 Piotrza i Pawie naopowiadać, to zdaje się tak 
bardzo zajmuje się polityką, że z głowy mu 
wyszła wiara a zaczął napadać na naszego o- 
brońcę posła Jana S ip ińsk iego i to tak gwał­
townie, że zdawało się iż ambona się pod nim 
zawali, rzncał różne oszczerstwa i nawoływał by 
nikt naszego kochanego .Przyjaciela Ludu* nie 
czytał, bo nawet go do piekła nie przyjmą. My 
z 'ś dobrze wiemy że .Przyjaciel Ludu"* jest na­
szym nauczycielem a tyle spraw pomyślnych 
dla chłoną nie załatwił żaden ksiądz jeno nasz 
prezes Stapiński. Łatwo się nam poznać na 
farbowanym lisie, bo przyiem i widzimy inne 
brzydkie jego sprawki. Nadużycie spowiedzi 
ściętej i szkoły do zwalczania postępu ludo­
wego, udawauie pobożności a tymczasem dwie 
kucharki mieszkają razem z księdzem w jęd 
nym domu, choć za to tet moglib>śmy naszego 
politycznego księdza piekłem postraszyć I Tylko 
zda e się sam w piekło nie wierzy, tylko chce 
d. ugich niem w potulności utrzymać.

Wzywamy księdza Kędzierskiego, by poprze- 
st i takich politycznych kazań, bo uas ludow­
ców i tak na swoją stronę nie skaptuje a sna­
dnie może nas zmusić do wywleczenia i in­
nych nie ładnych sprawek na światło dzienne.

Parafianie.
O T O R O W O , pow, Szamotuły (Wielkopolska). 

Zaledwie pokazał się tu pierwszy egzemplarz 
„Przyjaciela Ludu'1 już nasz pasterz dusz mało 
zne zlec ał z ambony z gniewu. Zaraz wolał, by 
..Przyjaciela Ludu" nio czytać i nie dać się 
„uwieść" jak ten głupi chłop małopolski. Ale 
światli tutejsi gospodarze nic sobie z tego ga­
dania nic robę, my zaś osiadli tutaj chłopi ze 
strzyżewskiego postaramy się usilnie, by w naj­
krótszym czasi; „Przyjaciel Ludu" był przez 
wszystkich czytany. Palyg Michał.

SZYK, pow. Liananowa. Właścicielka naszej 
wioski, bezdzietna, mieszka stale w Limanowej
1 nie gospodaruje sama. Panuje u nas wielki 
głód ziem i należałoby takie gospodarstwo spar- 
oulować. Ale ustawa rolna jest dotąd świstkiem 
papieruI Podanie i wniosek do Urzędu ziemskie­
go wniesione w tej sprawie dawno — jest do 
dziś niwzałałwiona. i 'załatwienia się zapewne nie 
doczeka. in w .

1 A M E R m
PH1LADELPHIA PA. Czerwiec 1922. Do braci 

Lodowców w Czarnej, p. (RoDczyce) I Od dłuż­
szego czasu jestem czytelnikiem .Przyjaciela 
Ludu*. Gdy tylko zawita ten prawdziwy przy­
jaciel biednego ludu w progi mojego domu za­
raz go biorę do rąk i czytam z wielką cieka­
wością, po kolei, stronica za stronicą, artykuł 
za artykułem, zdziwieaie muie jednak ogarnia, 
że z mojej wioski jeszcze ani razu nie było ża­
dnej korespondencyi. Czy w Czarnej jest wszy­
stko w należytem porząłku? Ja myślę że nie? 
Jest tam dużo niedoinagań których ja wam nie 
będę tłumaczył. W y sami doskonale wiecie co 
wam brakuje i na co cierpicie. Czyta się co ty­
dzień „Przyjąć ela Ludu*, i jest tam tyle skarg 
i zażaleń, z różnych powiatów Małopolski a z po­
wiatu Ropczyce mało kiedy coś można się do­
wiedzieć. Czyście się przyłączyli do protestu 
przeciwko gminom zbiorowym ? Uczyńcie to, bo 
jak stare przysłowie mówi .lepiej później niż 
nigdy*. Gminy Boreczek, Kuda, Kozodrza speł­
niły swój onow.ązek względem własnego swego 
dobra i przyczyniły się do protestu za co im 
się należy uznauie. Nam* tułaczom na ziemi a- 
merykańskiej wiadomein, iż jest teraz w Polsce 
spora liczba kalek, inwalidów, bo wojna 7-ietnia 
mogła przynieść zniszczenie, śmierć i kalectwo, 
^usznie zaznacza w .Przyjacielu Ludu* ob. Ro­
man Bajor, inwalida z wioski Kamionka, p. 
Ropczyce, że uie robi różn.cy w k órej armii 
został kaleką, to rany jednakowo by y i są bo­
lesne. D dej pisze ob. Bajor, że gdy w róg zagra­
żał Ojczyźnie, to pierwszy stanął w szeregi 
chłop i robotnik. M>ał żołnierz obiecaną ziemię 
i różne posady, ale teraz wojna wygrana, bol­
szewik ani nie marzy o Warszawie a żom erz 
inwalida oszukany. Bracia b. żołnierze i chłopi, 
jest na to medycyn?: w  tym roku mają się od­
być wybory do następnego Sejmu.

Skupcie się Chłopi w  jedno ogniwo a tern 
oguiwem jest P. S. L. Lewica, która was broni 
i bronić was będzie przed wyzyskiem i stara 
się de tylko sił ma, wprowauzić w  życie wszy­
stkie reformy jakie Sejm Ustawodawczy uchwa­
lił a przeważnie reformę rolną, na którą każdy 
joinik w Polsce czeka z niecierpliwością. Stań­
my brac.a chopi z ropczyckiego jak jeden mąż, 
w"dzień wyborów oddajcie swoje głosy na kan­
dydatów P. S. 1 j. Lewica, których wy tam do­
skonale znacie. A  wy Czarniame nie daicie się 
bałamucić przez żadnych jaśnie wielmożnych, 
ale stańcie twardo przy P. S. L. Lewica. Zasy 
łam wam bracia chłopi z za oceanu przez 
.Przyjaciela Lndu* serdeczne pozdrowienie 1

Niech żyje Polska Ludowa z Naczelnikiem 
J. Piłsudskim na czele 1

Niech żyje P. S. L. Lewica i jego Wodzowie.
Teofil Posłuszny, chłop z ropczyckiego.

GMINA ŁĘKI, pow. Krosno apeluje tą drogą do 
obywateli z Łęk i innych będących w Ameryce, 
by zechcieli składką przyczynić sie do bndowy
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szkoły, której my nie mamy, a jest nam bar- 
dzo potrzebna. Jako wieś podkarpacka, ubogi 
nie możemy własnemi siłami szkoły wystawić, 
Wspomóżcie nas a z& to wasze dzieci gdy wró­
cicie do kraju będą miały gdzie uczyć się, na­
sze zaś będą Wam wdzięczue za pomoc. Składki 
prosimy nadsyłać na ręco Komitetu budowy 
przewodniczącego Andrzeia Zborowskiego.

Andrzej Zborowski, Jan Czajkowski, Józef
Kołacz.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

Główna uroczystość powrotu Górnego Śląska 
do Matki Polski odbędzie s ę w Katowicach. 
Zgromadzą się tara Naczelnik Państwa, Rada 
Ministrów, posłowie sejmowi, przedst iwiciele 
miast, delegaci bodajże wszystkich towarzystw 
polskich, deputacye gmin itd.

Rs iość wobec sz !Zvśiiwego a rończenia obje 
cia G. S ąska wyraża się w całej Polsce różnymi 
obchodami. Każda gmina wiejska na tę wielką 
pamiątkę powinnaoy uchwalić jakąś fuudacyę, 
u d . ,t)om  Ludowy ku wsoomuieuiu Górnego 
Śląska\ albo .Czytelnię Ludową na chw dę Gór­
nego Śląska1*, „Stypendyu u górnośląskie1* na 
wykształcenie jednego ucznia rocznie w szkol* 
przemysłowej i t. p. Tylko oświata i siła gospo­
darcza pomoże nam zatrzymać Górny Śląsk na 
wieki w Polsce.
<■ Duże eburzenie w  całej Polsce wy wola! a wia­

domość, że rząd czeski pozwala warchołom Pe- 
truszewycza na organizowanie jakiegoś woiska, 
oczywiście przeciw Polsce, a nawet, że żołd 
płaci im rząd czeski. Obowiązkiem naszego rządu 
jest natychmiast sprawę tę zbadać i poczynić 
stanowcze kroki dyplomatyczne.

ZAGRANICA.
Kooja. Pomimo wielkich kłopotów wewnę­

trznych, rząd holszewidUi pracu>e wytrwale nad 
wywołaniem przewrotu w całym świeeie. Uni­
wersytety rosyjskie stały się szkołami dla wy­
chowań a agitatorów bolszewickich dla wsz-. st- 
kich narodó * świata. W  Moskwie pobiera naukę 
bolszewicką GObO chińczyków, 3000 hindusów, 
1200 japończyków, 500 turków, 500 arabów itd. 
Studentów tych utrzymuje rząd rosyjski na koszt 
państwa i w miarę wyszkolenia wysyła z po­
wrotem do ich ojczyzny, aby dalej szerzyli ideę 
bolszewicką. Państwa mające k lo n ie  w  Azji, jak 
Francja, a zwłaszcza Anglia, śl-dzą tę propa­

gan d ę  bolszewicką z wielkim meDokojem.
W  gospodarce państwowej rząd bolszewicki 

□a podstawie sześcioletniego doświadczenia czyni 
różne ustępstwa przemysłowcom prywatnym, 
zwłaszcza zagranicznym. Świeżo gazety podały, 
to fabrykanci amerykańscy zawarli z rządem 
rosyjskim umowę na pobudowauie różnych fa­
bryk, z aoncesyami na dłoższy przeciąg czasu.

Niemcy, Śledztwo sądowe stwierdziło, że za­
równo zamordowanie miaistrów Erzoergera i Ra- 
tbenaua, lak i zamach na życie redaktora Har- 
dena w Berlinie*, jak wreszcie mordy i pożogi 
przeciw ludności polskiei na Górnym Śląsku, 
pochodzą z jednego źródła. Oto nai więksi ma­
gnaci pruscy i wielbiciele ekscesarza złożyli 
olbrzymie fundusze, wyuajęii g ro m d ę  zbójów, 
którym dobrze płacą i każą mordować zawa­
dzających im ludzi. Kilkudziesięciu takich opła- 
canyon morderców udało się już uwięzić.

Chłopi i robotnicy niemieccy, wzburzeni do 
żywego takimi faktami, postanowili nawz ijem 
mordować magnatów i icn pomocu ków. W Ba* 
waryi odbywają s ę już istne wyprawy woienne 
przeciw magnatom, których już kilku rozstrze 
lano, a ich zamki zburzono. Ostatnio donoszą 
gazety, że i osławiony bożek wojenny Hinden- 
bur c zostaf zastrzelony orzez ruLot dków za za­
chwalanie cesarstwa. Burza, którą wywołali mo­
na reh ści. rozszerza się na całe Niemcy.

Pieniądz niemiecki spada gwałtowuie. 7 lipca 
dolar amerykażski kosztował |UŻ 650 marek nie­
mieckich.

OKRUSZYN/.
POSEŁ DĄB AL, pozostający od kilku miesię­

cy w areszcie śledczym w Warszawie, po czte­
rodniowej rozprawie przed trybunałem zasą­
dzony został 7 bm. na sześć lat więzienia za 
agitacyę bolszewicką. Obrońcy zgłosili rekurs 
przeciw wysokiemu wymiarowi karv.

PRZESTROGA DLA PIJAKÓW. W  składach 
krakowskich wykryto wielkie zapasy spirytu-ra 
metylowego, wyrabianego z odpadkow drzewa. 
Spirytus ten sprowadzili przemytnicy z Nic- 
miec-dia niesumiennych handlarzy żydowskich, 
którzy chcieli go puścić dalej w kurs dla nasy­
cenia pijaków. Spirytus metylowy zawiera du­
żo ,łrucizny i driała szkodliwie zwłaszcza na 
wzirok i na serce. Zatrucia alkoholem, zdarza­
jące się dość często w ostatnich czasach, pocho­
dzą z pewnością z domie&zk’ alkoholu metylo­
wego. Prusakom w to graj, aby się jak najwię­
cej Polaków wytruło.

POŻARY. 36 budynków padło ofiarą ognia 7 
lipca br, w Gębowie pow. Tarnobrzeg, a 22 bu- 
dynkii w ŻmigTodzńe nowym pow. Jasło 5 lioca. 
W  obu miescowościach ledwie kilka budynków 
zabezpieczony cii, reszta nieubezpieczcni, czyli 
zrujnowani z własnej winy. Szkoda sięga w  te-

ok ienne
v  Jt. s\ I bb V r  hurtownie i częśc iow o

dostarcza

Selig UNGER
Kraków, ul. Powiśle 12.

(róg ul. Podzamcze). 43ti 3— 4
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tfci m iłiouóV marek. Najwyższy czas, aby lud­
ność zrozumiała dobrodziejstwo ustawy uchwa 
km ej przez Sejm o powszechności zabezpiecze­
nia budjmków i światli wójtowie oraz radni 
przekonali ludność o potrzebie zarejestrowania 
wszystkich budynków w Polskiej Dyrekcyi Ubez 
peczeń i to natychmiast, albowiem każdy dzień 
przynieść może klęskę. Zrozummy raz wresz- 
cie, że pożarów uslrzedz s:ę zupełnie nie p .tra­
fimy. a jedynem lekarstwem jest powszechna o- 
howięzkowa asekuracja.

W  CIESZACINIE MAŁYM pow. Jarosław eplo 
nęlo 18 budynków od popiołu niedostatecznie 
zgaszonego wysypanego na nawóz. Szkoda wy- 
osi przeszło 16 milionów mk.

ODSŁONIĘCIE POM NIKA W  OLEŚNIE, 
pow. Dąbrowa, który wybudowano ku czci po­
ległych w wojnach ostatnich odbędzie się dnia 
16 lipca o godz. 11 i pół z nast. porządkiem: 
1. Pochód przed pomnik 2. Msza połowa i po­
święcenie, 3. Dek łamać ya i przemowy, 4. Przed­
stawienie amatorskie. Podczas urod/ystości 
przygrywać będzie muzyka 16 pp.

f  MLECZKO JAN, nauczyciel z Dankowie, na 
uczycied, sekr. pow. Rady chłopskiej w bial­
skie m zmarł śmiercią tragiczną. Pracował na 
niwie ludowej i był założycielem Rady chłop­
skiej. Cześć jego pamięci!

MAJOR BA W IC U , o którego nadużyciach 
prey rekwizycji koni pisaliśmy w poprzed­
nim numorzo. po udowodnieniu mu winy skaza­
nym został na 1 rok ciężkiego więzienia i pozba­
wienie praw obywatelskich wraz z wydaleniom 
s wojska. Niech to będzie przestrogą dla podo­
bnych pankowi

STARZEC I N  LETNI. W  OcbrymOwiceAch 
pod Białymstckjem zmarł Jan Łukia iowicz, li­
czący 109 lart życia. Do ostatnich czasów był 
zdolny do lekkiej pracy, mial wzrok doskonały. 
Ojdee Ł. żył 117 lat. druga jego żona zmarła, 
m tjac lat 91, córka ticzy lat W.

D LA  GMIN KRZECZÓW, KUKÓW I  TARGO­
SZÓW pow. Żywiec została skutkiem intorwen- 
cyi posła dra Putka utrzymana służba listono- 
sm  wiejskiego. Takie zarządzenie wydal mini­
ster poczt i telegrafów w  dniu 28 czerwca br. 
L. 1548/1V.

ZAPOTRZEBOWANIE 7N GÓRNIKÓW PO 
FRANCYI na miesiąc lipiec i sierpień zgłosił 
związek właścicieli kopalń francuskich. Stu gór 
ników może być z rodzinami, gdyż są dla nich 
mieszkania w  nowo wybudowanych domach ro­
botniczych. Płaca 25 franków dziennie. Koszta 
podróży pokrywają Francuzi. Zgłoszenia listo­
wne przyjmuje: Państw', urząd pośrednictwa 
pracy w Krakowie, ni. Podzamcze 1. 30.

GWARDYA PAPIESKA, składająca się ze 
stu napobożniejszych lokai włoskich, odmówiła 
posłuszeństwa komendantowi, co W języku 
wojskowym nazywa się buntem. Zbuntowani 
gwardziści, zażądali zniesienia celibatu, aby się 
mogli żenić, tudzież przedłużenia urlopów. — 
Arcybiskup ormiański poseł ko. Theodorowie*, 
wyczytawszy w gazetach wiadomość o tym

buncie, telegrafował z Warszawy do Rzymu, 
aby buntownikom nie popuszczać i nie ustępo­
wać, bo w przeciwnym rade i jego gwardziści 
gotowi też zażądać pozwolenia na żeniaczkę.

GOSPODARSTWO.
NOW A TAR YFA  POUZTOWA Z dniem 1 lip­

ca weszła w życie nowa taryfa pocztowa w obro­
cie krajowym, znacznie wyższa od poprzedniej. 
Wprowadza ptrzy rem kilka zmian. I tak dopu­
szcza w obrocie wewnętrznym przekazy poczto­
wa i telegraf iczne do kwety 100.0M marek pols. 
jak również do tej wysokości moż a obciążać 
przesyłki za tak zw. pobraniem Dalej podwyż­
szono wagę przesyłek mieszanych do 1000 er. 
oraiz podwyższono* kwotę (Kai-' •• do obli­
czania należyfośoi od podanej wartości z 1 '•*. 
magek p. na 10 .1)00 m. p.

Opłata od listów zwykłych wagi ii50 gr. wy­
nosi obecnie w obrocie miejscowym 20 mar. p.—  
a w obrocie zamiejsoowj m do 20 gr. 20 mar. p. 
do 250 gr. 40 mai’, p. Od kart pocztowych .o- 
płata wynosi 16 n w . p. od druków zależnie od 
wagi 4 do 40 mar. p.

Należytość od przekazów do l(d0 mar. p. —  20 
mar. p„ do 10.000 — 100 mar. p„ tło 50.000 — 300 
mor. p. dc 100.000 — 550 mar. p.

Zaznaczyć należy, że urzędy pocztowe przyj­
mują paczki prywatne wagi do 20 klg. (dotąd 
10 klg.) a opłata wynos,' od 40 —800 mar. p

WYWÓZ BYDŁA DC CZECH. W  Krakowie 
wykiyto olbrzymie nadużycia z wywozem i ogo­
łacaniem miast z bydła. Zamiast urągać i skła^ 
dać winę na chłopa za drożyznę trzeba dobrze 
w' miastach poszukać wszystkich spekulantów 
mięsem, chlebem, mlekiem i innemi produktami 
stpożywozeoii, toby miasta przekonały się. że źró­
dłem drożyzny jest jedynie miejski spekulant. 
Cóż kiedy nasze władze umią ubogiej kobiecie, 
gdy policzy o markę drożej wszystko co ma 
odebrać a nawet wsadzić do więzienia, speku­
lanci mś mają jakiś órodek czarowny, który 
chroni ich przed otienąpm rzędów

REJESTRACYA STRAT WOJENNYCH. Z ko- 
misaayatu małopolskiego gł. urzędu likwidacyj­
nego komunikuję: Wszystkie miejscowe komi­
s je  szacunkowe oraz komisya główna we Lwo­
wie, powołane ustawą z dnia 10 maja 1919 r. 
do ustalenia i ocenienia strat wojennych w Mn. 
łopolsce z czasów wojny światowej, polsko-u­
kraińskiej i bolszewickie' z dniem 30 czerwca 
b. r. ukończyła swe urzędowanie i biura tych 
komisyi są zamknięte. Akty szacunkowe, nie­
mniej zgłoszenia sakód, które dla braku czasu 
nie zostały wykończone orzeczeniami, przejęły 
powiatowe komisye zapomogowe dla odbudowy* 
przy starostwach i tam też należy się odtąd 
zwracać we wszystkich sprawach, odnoszących 
do strat wojennych. Zwracanie » ę  stron w tych 
sprawach do komiisaryatu jest bezcelowe, jak 
niemniej żądanie od komisaryatu wypłaty od­
szkodowań na podstawie orzeczeń, gdyż w tym 
względzie nie napociła dotychczas w Sejmie
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ucnwała i jedynie pow. komisy® zapomogowe 
dla odbudowy, o ile jesacze w powiatach u- 
rzędują, udzielają, zapomóg na odbudowę w ma- 
teryale budowlanym.

SPRAWY EMIGRACYJNE. Nabożeństwa na 
statkach jiCunarfl I  ine ‘. Jednem z największych 
utrapień, z jakiemi musikli borykać się nasi emi­
granci w swej wędrówce tułaczej za Ocean, byl 
brak żjuia duchowego już w pierwszych kilku 
dniach po opuszczeniu kraju, życia, do którego 
przyzwyczaili się od najmodsizych lat swego dzie­
ciństwa. To też, należy powitać z najvoekszem 
uznaniem inicyatywę Centralnego Biura Towa­
rzystwa Okrętowego „Cunard Line“ , które na 
okrętącli zaprowadziło bozwględiiie ściśle prze 
strzegany zwyczaj odprawiania nabożeństw ka­
tolickich. W tym celu urządzone zostały ołtarze 
pr:, nośne. zaopaitrzone we wszystkie niezbędne 
wota i przedmioty święte.

Msza święta jest odprawiana stale o oznaczo­
nej godzinie dla wszystkich pasażerów katoli­
ków w jednej z olbrzymich sal każdego ze stat­
ków pasażerskich tej linii.

Je st rzeczą wykluczoną, by st a ter. Towarzy­
stwa ..Cunard Line" wyruszai z portu nie ma­
jąc na swym pokładzie księdza katolickiego, a 
nawet zdarza się, że na jednym statku jegi kil­
ku księży.

„Cunard Lino" wprowadziło to gedne zano­
towania udogodnienie dla swych pasażerów na 
statkach, kursujących we wszystkich kiemn 
kach, ufając, że emigranci, wyruszający’ za ocer 
an, zwrócą ua to swą uwagę.

Kurs p ien iędzy  i n ilionow ka.
Dolary 5680, Marki n cm. 10'35, Franki franc. 

440, Funty szterlingi 24.500.
W  sobotniem (8 b. m.) ciągnieniu wyloso­

wano Nr 3 99»081.

^ k r i H 1 7 i n n ( '  tymczasowe zaświadzenie de- 
Ul\| aUcJUHG mobilizacyjne, wydane przez 
ó4 p. strz'e!ców kresowych, na nazwisko Wa- 
lanty Hmura, ur. r. 1896 w Siedlecko, pow. Prze­
worsk, unieważnia się. 460 1-1

r 9 f i 710115) kartę zwolnienia, wystaw ioną 
w n i d U l l U l i g  na ppor. Chudkow-
skiego Józefa przez D. O. G. Warszawa, uniewa­
żnia się. 461 l-l

Sporysz (Mącznicę) kupuje
i Draci najw yższe ceny sklep Srzegorza BiENIA*
ul. Długa Nr. 6, obok apteki, w Krakowe. 4561-8

GOSPODARSTWO 11 MORGÓW
ziem’ pszennej z  budynkami, w  powiecie 
krakowskim, rolnikowi d o  sprzedan ia.

Wiadomość udzieli: 469 i-i

Dr. Chmura, Kraków, Karmelicka 48.

o ś w  g d t g e n j e .
Ja, niżej podpisana stwierdzam, iż żadnego .ośw iad­
czenia" wydrukowanego w  „Wieńcu —  Pszczółce" 
nie podpisywałam, Antoniego Dusika byłego wójta 
z Bieian nie przepraszałam, ani też do złożenia 10.000 
marek na P.S.L. w  Kętach sic; nie zobowiązywałam. Z te­
go wynika, że oświadczenie wydrukowane w  mojem i- 
mieniu w  „W  eńcil — Pszczółce" jest podrobione. 
4571-1 Marya Dzwigonlówma w Łąkach, Nr. d. 63

SUPERFOSFAT m ineralny 16°/o, 
SIARCZAlk A M O N O W Y , A ło T N IA K , żużle 

THOM ASA, b»jcq  USPULUN
dostarcza na sezon jesienny 453

Józef KAPRACH, „„j, K i  16

z wyszynkiem, bilardem, kręgielnia i t. p. 
w centrum powiatowego miasta zaraz do sprze­

dania. Wiadomość w kancelaryi adwokata

Dra Stanisława Flisa
W  K C W V m  & 3 C Z U .  42935

Uboczny dochód 
dla kazdc-gc 
pracowitego 
obywatela

Listy i zapytania 
pod adresem

„ S a n a  to r ‘ 89
Bydgoszcz

lOU.OOO (TIK. i więcej
miasięcziue

stałego, ui zciv. ego zarobku 
inoże mieć każdy nauczy­
ciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóie każdy 
i>racovtity człowiek na wsi 
przy pozasłużbowej pracy 

może 
2 0 r e t  'Ć .  435 3-0

wm

I

i

m ączka  żużlowa

, TH O M A S A ,
r-i zedwojenną gwarancyą dostar­

cza na s e z o n  je sien n y

452

Lwów, ul. Kościuszki L 18.

Radca budownictwa w b. Kraj. Biurze Mehor. 
rządowo upoważniony cywilny inżynier budowy

i geometra cywilny
zaprzysiężony znawca sądowy

Inł. Tytus Pilter
W  l a i l t t ,  ulica 3. Maja, nad cukiernią. 

W  poniedziałki przyjmuje zamówienia.
w  K rośn ie  w kamienicy ad w  Dra Czajkowskiego 

oook sądni. 445 2-2

nil
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Tro s k a  matek o w ła ś c iw e  odkarm nnie niem owląt bez ntamki odpada
mamy bowiem środek odżywczy, wj^jtarczajłjcy za zupełne odżywienie 1 To zadanie spełnia

Mączka odżywcza dla dzieci „PHARMA”
jako preparat paturainy, łatwo strawny, o znacznej sile odżywczej.

Żądajcie wszędz e Maczki odżyw czej ,,PHARiV!A“, która jest do nabycia 
w puszkach blaszanych w każ lej aoteee, drofu^ryi i handlach artykułów

snoży wczych.

, W edle  poleceń lekarskich
v >. — y  -! najidealniejszym środkiem przeciw atakom poda jrycznym, iscliias, reuma-' 

tyzmowi mięśni, stawów, nerwobolom, bólom krzyżów, migre&ie, kłuotiu w bokach, poraże­
niom, |est

S A P O M E N T H O L  M A T U L I
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach 
tylko w oryginalnych słoikach małych i większych.

44u 2-10

EU G EN IU SZ  M ATU LA  fabryka środków leczniczych Sp. z ogr. odpow. Kraków.

SKANDY NAWSKO-AMERYKANSKA LINIA
Skandinavian American Linę 

WARSZAWA, ULICA SENATORSKA 35.
Wygodną i szybką podróż do Nowego Jorku

mają pasażerowie, 

którzy podróżują  
naszymi znanymi 

pośpieszn. okręta­
mi pasażerskimi,

D U D O n O D D O

Frederic VIII, 

Oscar ll,
Heilig OI@v, 

i United States,

które  o d c h o d z ą  

co tydzień.

POLSCY i ROSYJSCY EMIGRANCI!
Formalności zwidzą z wyjazdem do Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście do na­

szego biura Warszawa, SENATOlf 5*LA 35 (obok Poselstwa Amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze inforraacye 
Wszyscy pasażerowie, którzy jeszcze nie byli w  Ameryce, powinni natychmiast listem poleconym lub osobiście doatai 
ezyć do naszego biura swoje affidaw tf, To jest konieczne dlatego, byśmy się mogli zwrocie o ostemplowanie afnaavi- 
tów do Urzędu Emigracyjnego w  Warszawie, który poleci starostwu wydanie lub przedłużenie paszportu. Bardziej szcze­
gółowe inforraacye osobiście lub listownie bezpłatnie wysyłamy po przesłaniu adresu. G ,  którzy jnż w 'A m eryce byli, 
(reemigranci) winni niezwłocznie porozumieć się z nami, gdyż oni mają pierwszeństwo do otrzym ania wisy ma wyjazd

do Ameryki
Cena szyfskai ty 3-cią klasą z Warszawy do New Yorku wynosi lOt dolarów.

Najwygodniejsza nasza IL klawa wynosi 13®—1IS dolarów. tti
AmoryLańab podatak pcgłow n, wynosi t  M a k u
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„ E T E R N I T "
Prawdziwy słynny łupek asbesto-cementowy, 
patentu Ludwika Hatschekd, wyrabiany z naj­
lepszego asbestu i cementu; najlżejsze po- 
kryoie, jedyne uznane bezsprzecznie za istotnie 

ogniotrwałe.

Oostawy tego bizkonkurancyjncye artykułu podejmuj* 
slg w ładunkach wagonowych w każdej Ilości i na­

tychmiast jedynie:

TOW. MATERYAŁOff U Y O P  A III I i * “  
: :  BUDOW LANTCH : :  |jil I U l i  AU U I V  A 

W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIE&O 7.

399 6 - 8

Szanowne Gospodynie!
Farbkę z „Orłem” do bielizny polecam Wam  
B o takowa nie pozostawia smug ani plam.
Farbka z „O rem ” jest najwydatniejszą 
Wspaniałą w  użyciu i przez to najtańszą!
Przez używanie Farbki z „Orłem”
Śnieżysto białą bieliznę s ir  otrzymuje,
Niechaj dlatego każdy farbką z „Orłem kupuje, 
Wszędzie nabyć ją możecie
-Spróbujcie, > z pewnością się nie zawiedziecie. 
Farbka z „Ortem” nie tylko ślicznie farbuje 
Lecz i płótno konserwuje
Przez to bieliznę sic zaszanuje. 337 12— 12

Fabryka wyrobów chemicznych

„LU N A '_
 w Jaśle.

IZY E

L .

..GLEBA" D O M  H A N D I O W O -R O L N IC Z Y

KR AK O W, ul. Długa 3
Generalna reprezentacya fabryki maszyn rolniczych

TRZEBINIA
Tow. Akc.

poleca: s ie c z k a rn ie ,  m to carn ie , w ia ln ie ,
k ie ra ty  oraz wszelkie inne maszyny rol­
nicze. Dla Kółek rolniczych odpowiedni 

rabat. Przyjmuje zamówienia na

N A W O Z Y  SZTUCZNE
na sezon jesienny. 388 7—0

wi

a * «  j  s tymczasowe zaświadczenie demobi-
j K l d u Z I O l l G  bzacyjne na nazwisko Waiat Kazi­

mierz urodzony 1844 roku w  Sto- 
bjerny pow. Rzeszów, unieważnia się. 464 1— 1
m —>9— M • ••sMetuuhftMóeuucMeeó ••••«« sssaee
| F A B R Y K A  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H  i

B R A C I  P L E Z I A
| Kołomyja (Kosaczów). 408 5-5 |
• Poleca: Pługi włościańskie z drewnianymi grządziela- |
•  mi orzące na jakiejkolwiel koleśnicy, koleśnice, obsy- • 
s pniki do kartofli, młynki doczyszczenia zboża i td.—  f  
j  Przyjmuje do naprawy wszelkie maszyny rolnicze, s

MOh9<

Na obecny sezon budowlany
poleca wapno skaliste i do bieleń a, napepszej 
jakości cement portlandzki, dachówka ognio­
trwałą ASBIT, E1ERN1T, W IEK  po cenach przy­

stępnych z szybką dostawą. Firma hurtowna

A. BOjPUCH, Żywiec, Rynek Ł. 22.
Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek po­

cztowy za ‘20 Mkp. 412 5-10

Mam na sprzedaż majątki miejskie 
i wiejskie, małe, średnie, rycerskie 
dobra, młyny, tartaki, oberże i ka­
mienice w  każdej cenie, wraz z ży­
wym i martwym inwentarzem Ziemia 

dobra i budynki masywne.

Każdy kupi dobrze, bo jako stary 
rejentalny sekretarz znam dobrze 
prawo kupna i siużę wszelkiemi pra- 

wniczemi dbradaifti.
Niemcy majami optowali a ich osady 

można dobrze nabyć. 353 10-10

Antoni Łazarewicz
pośrednik i sekretarz prywatny

Grudziądz, ul. Ogrodowa 21.

KamienEce. wille, gospodarstwa
od 2 do 200 morgów, folwarki, dobra rycerskie do 20.000 morgów, fabryki i interesu prze­
mysłowo-handlowe, młyny wodne, parowe i motorowe, cegielnie, tartaki, — torfiarnie • bro­

war} zawsze w wielkim wyborze posiada na sprzedał 449 2 15

f F0RTUKA, Toraft, Szeroka 32, Telefon 233. fitHlity lipiUOlbi li M M M : Jll łijJU bl»,



u JPBZYIa CEEL LU D U "

Doore i pożyteczne książki
nabyć można tanio w Admistracyi 
„Przyjaciela Ludu“  w Krakowie:

Kler pod pregierzem Sejmu.
Doskonato mowa posła Dra Putka 

Cena Mkp. 80.

Walka o wolność sumienia w Polsce.
Mowa posta Dra Putka na temat stosunków 

kościelnych. Cena Mkp. 80.

Musimy zwyciężyć!
Rozprawa Red. Sanojcy o reformie rolnej. 

Cena Mkp. 100.

Walka o ziemia
w Sejmie Ustawodawczym, czyli wnioski inter- 
pclacye i przemówienia posłów Polskiego Str. 

Lud. w Sejmie. C en a  M kp. 100.

lfsiążki wysyłamy po otrzymaniu pieniędzy z 
dołączeniem 20 Mkp. na koszta opakowania 

wysyłki.

K to  zam ówi w szystk ie  te książki razem  
otrzym uje p o sy łk ą  i opakow anie  za darmo.
RównieZ na Życzenie posyłamy te książki za 
zaliczką pocztową, t. j. Ze za książki płaci s.ę 

na poczcie przy odbiorze książek.

W Am eryce krążki te zamawiać moZna: „Przyja­
ciel Ludu '* 6 3 0 5  F leet Ave, C leve land  Ohio.

Nr. 29.

Baczność Rodacy!
Bardzo dobre kunno z rąk przeważnie 
niemieckich, wzorowe gosoodarstwa z 
pięknemi budynkami, kompletny inwen­
tarz żyw y i martwy, korzystnie i tanio 
do nabycia, ponieważ niemcy gromadnie 
opuszczają Poznańskie. Polecamy przeto 
około cztery tysiące różnej wielkości 
majątków i gospodarstw, oraz w mia­
stach piękne wille, domy, interesa han­
dlowo - przemysłowe, fabryki, apteki, 
młyny, hotele, piekarnie, rzeźnictwa, re- 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty- 
lacye, spedytorstwa, browary, fabryki 
maszyn, zakłady instalatorsk e, cegielnie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupujących przed fał­
szywymi agentami na staeyach kolejo- 
wyuh, którzy podszywają się pod naszą 

znaną firmę.

Sądownie zapisana firma: Biuro Komisowo

„V 1 K T0 R 8 A M
Września (w Poznańskiem) ul. Poznańska 14 

Telefon Nr. 69.
O d d z ia ły : Poznań, Toruń, Pleszew, Konin, 

(Kaliskie). 417 4 - 4

N O W E  D R O G I
pismo tygodniowe oświatowe. 
Kosztuje kwartalnie 140 Ałlkp. 
A dres : tygodnik „Nowe Drogi" 

Łódź ul. Nawrot 26.
. j   5------------

id u

DOM RO LN ICZY
ZASTĘPSTWO PROSCIEJOWSKIEJ FABRYKI 

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W IC H T E R L E G O  

NOWY SACZ. ulica Hoffmanowej L  1
poleca:

kieraty  kryte jedno i dwukonne zz i Wichterlego. 
M łocarn le  kieratowe z wytrzęsaczami i sitem na 

k ó ł k a c h  przewozowych, słynne 1 MR 18 W ł-
chterlego,

■ łloCaiaie ręczne LMK Wichterlego, 
Przystaw k i uniwersalne,
Kom pletne qarn itury m ło ta rn lan e  z pasami

skórzanymi Wichterleco.
MłynKł do czyszczenia zbożr kraiowe, 
Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 447 2— 10 

t  Przyjmujemy zamówienia na pojedynczą i hartowną 
Z dostawę tomasyny x , Gwiazdą* i snperfosfator po- 
♦  sylamy franko do Lażdej stacyi i na kredyt 

O W A G A ! Cenników uie wysyłamy, zaraz zamówić 
i zadatkować,- bo zapasy wyczerpane

i

i

: a dyny najtańszy a o e  hanalowj 437 3-4

GNĄCY CYPRES
Kraków , ul. Szew ska L. 13/P. L.

poleca niklowy system Roskopi 4000 Mk. 
Budzik przedwojenny 4000 Mk. Skrzypce 
ze smy ki»m  9500 Mk. i w y le j. Pudła do 
skrzypiec Mk 3000,4000. Harmonie wiedeń- 

*  - W /  w skie model, jednonędów kaM * 10000, dwu-
rzędo? lu  Mk 18000. Trąby akordeonowe 

■|,U^  Mk 2500 3500. Dyamenty do szkła Mk. 
250C 3000. Brzytwy Mk 900,1000,1200. Maszynki dc w ła jo i  
Mk 2500,3500. Maszynki do samogoleuia Mk 3000,4000. Pas 
do brzytwy 000 Mk. Kamień 400 Mk. Prc; tu dw lsm a  

połową zadatku, rsszta za p*branl«rn- 
Cennlkllustrowany za nadesłaniem 7 0 M k  przekazem  

Kupuje srebro, złoto brylanty.

Nawozy sztuczne
prawdziwą tomasynę marki gwiazda, żużle Martina, 
superfosfat i inne nawozy d o s t a r c z a  wagonowo  

szybko firma hurtowna

A. Boduch, Żywiec, Rynek22-
Na 'i szeikie zapytania należy dołączyć znaczel

pocztowy za 20 Mkp, 4115-10
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Najstarszy Zakład Ubezpieczeniowy w, Polsce. - -

POLSKA DYREKCJA UBEZPIECZEŃ
WZAJEMNYCH eheeeż3Rok założenia 1803

I

jest instytucją samorządową opartą na wzajemności i ma­
jącą na celo dobro pnbiiczne, nie zaś osiąganie zysków.
(Art. I-szy Ustawy Seimowej z dnia 23 czerwca 1921 
roku),

jest zakładem na wzajemności opartym, admin st/owanym 
przez ogół ubezpieczonych, wybierających Radę Nad­
zorczą z grona przedstawicieli Samorządowych władz 
powiatowych i Rad miejskich,

jest instytucją autonomiczną, n:e7altżną od skarbu pań­
stwa, a przekazującą wszelkie swe zyski (zwroty) na 
cele kulturalno-społeczne, jak ogniotrviałe budownictwo, 
straże ogniowe itp. (

jest krzewicielką idei ubezpieczeniowej (w roku 1921 wy­
płacono z funduszów Polskiej Dyrekcył Ubezpieczeń 
Wzajemnych na cele kulturalne i dobroczynności publi­
cznej przeszło 17 milionów, marek na rok zaś 1922 na 
też cele prelimmowano z górą 80,000.000 Mk.

jest wielką ubezpieczeniową kooperatywa, liczącą w swoim 
zespole

trzy miliony ubezpieczonych
Składką ogniową pobierają Gminy.

j  W , bituy dziidaoz społeczny P. Poseł 
1 Jakob łtojko, Wicemarszałek Sejmu j  
; kreślącelei zadaniaspoleczneP.D U  W.: 

Gromada —  to wielki ?złowiek. Czego 
jeden nie dźwignie, tego dokona spo­
łem z innymi. Cale życie społeczeń­
stwa pulega na zgodnej współpracy o- 
bywateli, na icli samopomocy i wza- 
jemnem niesieniu ratunku. Ubezpie­
czenie jest w idom jm  znakiem takiej 
solidarności społecznej i samopomoey. 
Że płacą skiadke wszyscy gromadnie —  
dlatego też bardzo mało płacą, a każ­
dy jednak na wypadek ognia otrzymuje 
wielokrotnie więcej, Lit sam za< łncił 
ze swych funduszów. Polska Dyrekcja  
Ubezpieczeń Wzajemnych urządzona 
jest społecznie, za zarobkami i zyskami 
nie goni, a przeto pob era cd ludno­
ści składkę, bardzo przystępną, bo też 
sama obezpieczona ludność przez swych 
Kadców, Gminy i Radę nauzorczą czu­
wa, aby działalność ubezpiecz* u wza­
jemnych była dla eałego ogółu korzys­
tną. Każdy więc obywatel darzyć po­
winien Polską Dyrekcję Ubezpieczeń 
Wzajemnych zupełnem zaufan.em a in 

! nych nawoływać do popierania tej ln- 
stytucyi. ja k ć b  B o jk o ,

W: - "  ■ .rumu.

Roczny zbiór składki 
ogmowei przekracza 2  miliardy Mkp. Roezuy zmór skiadki 

cgniowei przekracza

Bezstronna i szybka likwidacya szkód oraz szybka wypłnla odszkou> wań.

Niskie opłaty taryfowe, dwukrotnie w dziale budowli n.nie,sze niż w  prywatnych Towa- | 
  1 rzyatwachJWzajemnych. j 1    1

■ ■ ■ Zorganizowana sieć taKsatorów w gminach i miasteczkach. ------ - --

14 Oddziałów P. D. U. W. w b. Kongresówce, 3 na kresach.
ODDZIAŁY W MAŁOPOLSCE: w K r a k o w i e  (ulica Raciziwtłłowska 23)

w P r z e m y ś l u  (ulica Fredry 5) 
we L w o w i e  (ulica Sapiehy 9)

W  najbliższym czasie z o s t a n ą  o t w a r t e  Oddziały w Tarnopolu, Stanisławowie, Rzeszówj..:
oraz na Śląsku Cieszyńskim.

D ZIAŁY POLSKIEJ DYREKCYI UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH- 
1) ubezpieczenia od ognie,

2) ubezpieczenia plonów od gradobicia, 
3) ubezpieczenia: na życie, 

4) zabezpieczenia emerytalne,
5) ubezpieczenia od kradzieży i włamania, 

w organizacyi: 6) ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypadków,
7) ubezpieczenia zwierząt domowych od chorób. 

Wszelkie sprawy ubezpieczeniowe (przyjmowanie wniosków, likwidacyę szkód, ich wypłatę)
załatwiają Oddziały na miejscu.

Solidne i rozgałęzione stosunki reasekuracyjne z innym* zakładami 
ubezpieczeń w Polsce i zagranicą.

Zarząd Główny w Warszawie, Aleje Jerozolimskie 41. 45t i-i
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B a rd zo

ważne

CUNARP-LINE

Reemigrantów
r.—z =  i Emigrantów =

b a r d z o

ważne
W  miesiącu lipcu i sierpniu zezvrolono znacznej ilości osub na wyjazd z Polski do Ameryki 

i Kanady.
Celem załatwienia formalności, potrzebnych do wyjazdu, należy w najkrótszym czasie 

zwrócić się do naezągo biura:

I
Kraków, ulica św. Marka 22

i ul. Szpitalna 30 (Hotel Poliera)
esobiście iub listownie.

REEMIGRANCI
którzy wrócili do Polski nawet przed dwoma laty, zechcą zgłosić sie w naszem 
biurze z paszportam i z Ameryki w czasia najkrótszym, byśmy dla nich wyrobili

wi?e am erykańską i wystarali się o szybki wyjazd.

EMIGRANCI
powinni niezwłocznie przesiać do biura naszego pod adresem:

„CUNARD-LINfc”
Kraków, ulica św. Marka 22 i Szpitalna 30 (Hotel Poliera) 

swój A ffióavit (papiery z Ameryki) i mogą być pewni, że otrzymają w najkrótszym czasie 
pozwolenie na wyjazd do Ameryki.

Każda zwloką narazić może na utratę prawa wyjazdu, ze względu na ograniczoną ilość 
osób, rmgących wyjechać w tym roku do Ameryki.

Zaznacza się, że kto zaraz prześle pod wskazanym adresem :

„CUNARD-LINE”
Kruków, ulica św. Marka 22 i Szpitalna 30 (Hotel Poliera)

Affidaylt swój (papiery amerykańskie), ten może bvć pewny, ża w najbliższym czasir wyjadzie 
do Ameryki.

Nasze okręty są największe i najszybsze na świacie, bo przeprawiają podróżnych już w około 
4 l/a dniach do Ameryki i wyjeżdżają prawie codziennie ze wszystkicb portów świata, przy- 
czem pasażerowie inuja zapewnioną opiekę podczas całej drogi, otrzymują znakomity wikt 
i zostają pomieszczeni w osobnych kajetach na 2 — 4 osób.

Dla wygidy pupliczności zaprowadzono na naszych okrętach Msze katoliokio, by podozat drogi 
podróżni nio byli rozbawieni strawy duchowej.

Okręty nasze odchodzą z Gdańska, Cherburga, Antwerpii, Rotterdamu itd. Bilet okrę­
towy kosztuje z K rakow a  do Ameryki 106 dolarów +  8 dolarów taksy amerykańskiej.

Wszelkich informacyi u J ziela się bezpłatnie. 455 1-4

Reduktor odpowiedzialny: Jan Stanińwk1 Z Drukarni Ludowe, w Kraso wia.


